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Przymierze londyńskie, 


Cofnięcie się Ameryki od dalszego 
udziału w pracach pokojowych koalicji, za- 
dokurnentowane wyjazdem całej delegacji 
pokojowe) amerykańskiej z Paryża; 
wile europejskie mocarstwa koalicyjne wo- 
bec zupelnie nowych i pardzo trudnych za- 
dań. Najważniejszem z nich jest dla každe- 
go obrona owoców odniesionągo, a tak 
drogo okupionego zwycięstwa i utrzymanie 
tego statusu Europy, który ustalili zwy- 
cięzcy w trzech pokojach: z Niemcami, 
z Austrją i Bułgarią, 

Instrumenty te są dotąd tylko zwoja- 
mi zadrukowanego e Postanowienia 
tych traktatów Są tak rozliczne, idą tak da. 
leko, że spełnienie ich przez zwyciężonych 
musi trwać dziesiątki lat. Więc przez cały 
ten czas istnieć też musi siła, zdolna w da- 
nym razie egzekwować to spełnienie, 

Pierwotnie wyobrażano sobie, że ta- 
ką instancją, nadzorującą wykonanie po- 
stanowień tych traktatów pokojowych, bę- 
dzie Liga Narodów. Dlatego też postano- 
wienia o jej utworzeniu wcielono do sa- 
mych trakiatów, jako ich część organiczną. 
Takie rozwiązanie kwestji zabezpieczenia 
osiągniętych korzyści wydawało się zwy- 
cięzcom najbardziej korzystnem, ponieważ 
po pierwsze Liga Narodów miała obejmo- 
wać wszystkie państwa, które w ten spo- 
sób stawałyby się wszystkie razem i każ- 
de z osobna niejako gwarantami wykona- 
fla nałożonych na zwyciężonych warun- 
ków, powtóre Liga Narodów, jako taka, 
bardziej odpowiadała pojęciom naszego cza- 
su i stała w mniejszej sprzeczności z gór- 
ną ideologią propagandy wojennej mo- 
Garstw koalicyjnych, które wszak wyruszy: 
ty na wojnę dla obrony wolności, spra- 
wiedłiwości i t. d 

"AC Tymczasem Liga Narodów rozbiła się, 
a w każdym razie weszła w stadjum tak 
mglawićowe, że ze strony mocarstw koali- 
cyjnych byłoby największą nieostrożnością 
powierzenie takiemu nieistniejącemu ciału 
A f pieczy nad ich własnymi interesa- 
mi życiowymi. 
' Dlatego też już w kilka dni po wy- 
istie pokojowej delegacji amerykańskiej 
ża pojechał Clemenceau do Londy- 
fo aby jaknajprędzej zapełnić lukę po- 
wstałą+ w systemie politycznym wskutek 
upadku myśli o Lidze Narodów. Repertuar 
środków zabezpieczających, stworzone, czy 
jak w tym wypadku, silą narzucone wa- 
runki życia międzynarodowego, nie wzbo- 
gacił się od zarania ludzkości. To, co siłą 
zostało stworzone, to też tylko Siła może 
obronić. Próba przystrojenia tej siły w 
Z szatę bardziej nowożytną—jak_ wi- 
dzieliśmy--nie udala się. Musiała przeto 
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powrócić w Londynie do starej, oddawna 
wypróbowanej metody zachowania potrzeb- 
nej sily, więc do staromodnego sojuszu, 
który zawierają ze sobą interesowani, aby 
osiągnąć pewne cele lub zabezpieczyć osią- 
gnięte. 

Taki sojusz z całym należącym doń 
aparatem mniej lub więcej tajnych umów 
i konwencji, został też w Londynie zawar- 
ty na razie między Angliją, Francją i Belgią. 
Istnieją jednak dane, że przystąpią do nie- 
go także i Włochy, jeżeli sprzymierzające 
się mocarstwa zostawią im wolną rękę w 
urządzeniu się na Adryatyku, szczególniej 
zaś na jego wschodnim wybrzeżu. 

Kicdy przed stu laty koalicja euro- 
pejska zakończyła epopeję napoleońską 
postanowieniami kongresu wiedeńskiego, 
dla ostrzeżenia i utrwalenia stanu rzeczy, 
przez ten kongres wytworzonego, naj- 
większe mocarstwa koalicji ówczesnej zwią- 
zały się także przymierzem, które nazwały 
nawet „świętem“. Czy zawarte obecnie 
w Londynie przymierze będzie przez kogo- 
kolwiek kiedykolwiek kanonizowane, moż- 
na wątpić w naszych czasa.h indeferentyz- 
mu, ale nie można wątpić, że jest ono zu- 
pełnie produktem analogicznych stosun- 
ków, jakie wytworzyły się w Europie po 
zwycięstwie koalicji antynapoleońskiej. 

Analogja ts siega nawet znacznie 
głębiej poza samą stronę formalną i me- 
chaniczną, w głąb stosunków społecznych 
ówczesnych i dzisiejszych. Oto przed 
stn laty idea, niosącą, koalicję antyna- 
poleońską, bylas wałka z hasłami polity- 
cznej i socjalnej rewolucji, która doko- 
nała sie we Francji i której zasady roz- 
nosił oręż Napoleona po Europie. Poza 
wszystkiemi polityoznemi swojemi cecha- 
mi „Swtęte Przymierze” było najwyższą 
organizacją i reprezentacją skazanego 
przez datha czasu na zagłaję feudalizma, 
który na ozas jakiś potrafij przeciwstawić 
się zwycięsko demokratycznym hasłom 
Wielkiej Rewolucji. 


Skończona wojna światowa miała 
teraz ten skutek, że wywołała rewolncję 
socjalną, w której okresie właśnie żyje- 
my. Przy wszystkich różnicach, jakie 
okazuje przebieg tego ogromnego pro- 
cesu w różnych państwach i społeczeń- 
stwach w zależności od tysiąca wszelkich 
okoliczności, istota jego jest wszędzie 
jedna i ta sama. Jest to walka z ostro- 
jem społecznym, opartym na kapitale i 
wolnonajemnej pracy. 

Zawarte w Londynie nówe przy- 
mierze zwycięsców, obok wszystkich in- 
nych celów, ma jeszcze i ten najważ- 
niejszy 1 jedynie istotny, mianowicie, 
aby bronić zagrożonego w swem istajeniu 
ustroju kapitalistycznego. Te same siły, dla 
których okiełznauia stworzono przed stu 
laty „Swięte Przymierze“, te same siły z 
kolei dzisiaj wiążą się w nowe przymie- 
ge, ahy bronić się przed nowemi wro- 
ziemi im siłami. Taki bowiem jest po- 
rządek w lopiczuym rozwoja rzeczy, 

Podobnie jak od. „Swietego Przy- 
mierza* odskoczyła pierwsza Auvglja, 
która pozbywszy się Napoleona i zdrez- 
gotawszy potęgę najsilniejszej wówczas 
Francji, nie miala żtadnęgo interesu, aby 
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pomagać wczorajszym swoim aljantom do 
dalszego wzrastania w potęgę, tak tym 
razem od przymierza odskocziyła Ameryr 
ka, która za swojemi oceanami czuje sią 
z jednej strony dość bezpieczną, aby sią 
nie obawiać niemieckiego rewanżu, — z 
drugiej zaś dość jest silną, aby. samej 
sięgać po prymat w świecie, 

Tak więc w nowem przymierzu lon- 
dyńskiem pozostają tylko Anglja, Francja 
i zapewne także Włochy, nie licząc ma- 
lej Beleji, Te trzy państwa, wielzione 
najwyższymi swoimi interesami, związały 
się, aby bronić swojch zdobyczy wojen- 
nyoh i tego ustroju socjalnego, w któ- 
rym i dzięki któremu zdobycze te osią- 
gnęly. 

Ale oto znowu analogja. Jak w 
„Swiętem Przymierza najbardziej feodalną, 
a zarazem najpotężniejszą była Rosja, 
tak w obecnem przymierza najbardziej 
kapitalistyczuą i najsilniejszą jest Anglja, 
Różnica sił prędzej czy później ujawnia 
sią w różnicy interesów. „Święte przy- 
mierze* rozsadziły te różnice, które z 
biegiem czasu wytworzzły się miądzy 
Rosją, 8 jej aljantami. Wysnucie dal- 
szych analogji między obiema temi for- 
imacjami zostawmy w tym ponkoie przy- 
szłości, 


Przy wszystkich jednak bijących. w 
oczy podobioństwach dzisiejszego stana 
p'litycznego, nie można zamykać oczn 
także i na wielkie różnice, jakie między 
stanem Europy obeciym, a przed stu 
laty zachodzą, , Oto „Święte Przymierze“ 
doszło, do skutku dopiero wówczas, kiedy 
armje koalicji antynapoleońs jej posta- 
wiły nogę na rewolucyjnej Francji, kiedy 
weszły do Paryża i opanowały to ów- 
czesne ognisko przewrotu i rewolucji, 
narzucając mu z powrotem monarchją i 
reakcją. Dzisiaj takiem oguiskięm prze- 
wrota i rewolucji jest Moskwa, do której 
armje człenków nowego przymierza nie 
weszły i nie zamierzają nawet wohodzić, 
aby tam restytuować swój porządek rzeczy 
więc gospodarką kapitalistyczną i monar- 
chję konstytucyjną, czy republiką bur- 
żyazyjną, 

Co do tego najwaźniejnzego, w 
gruncie rzeczy jędynie istotnego punkta, 
sprzymierzające się w Londynie mocar- 
stwa postavowily tylko — wyczekiwać, 
a jeżeli używać jakich środków, to tylko 
„politycznych* W tym tež punkcie ob- 
jawia się zasadnicza różnica między 

„Swiętem Przyimierzem* z przed stu laty, 
a obecenem londyńskiem, Powiedzmy teź 
od razu, że nie na korzyść tego ostat- 
niego, Różnica ta jest skutkiem różnicy 
skal, w których rozgrywają się procesy 
historyczne przed stu łaty i dzisiaj, W 
ciągu ostatniego wieka świat polityczny 
rozszerzył się bardzo znacznie. 

W organiczne związki ze sobą we» 
szły już wśzystkie niemal wiąksze narody 
wszystkich ras i religji. Przed stu laty 
były to rzeczy tylko wielkie, dzisiaj s4 
ogromne. Jakobińska Francja biła małą 
stosunkowo. Łatwiej bylo pobić i zina- 
sió do posłuszeństwa jej 27 miljonów la- 
dności, chociaż 1na to wszystkie ówczes- 
ne potemęje potrzebowały przeszło 20 lat 
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czasu, niź dzisiejszą bolszewicką Rosję 
z jej 150 miljonami ludności, z jej prze- 
strzeniami olbrzymiemi i z jej samostar- 
czalnością faktyczną. 

Lecz zachodzi jeszcze jedna różnica 
Oto państwa w „Świętem Przymierza” « 
przed stn laty skupione same były jesz 
cze z punkta widzenia fendalizmu — 
„Zdrowa“, w wnętrzach swoich mie odczu 
wały one jeszcze tvch groźnych dresz- 
czów socjalnych, które wstrząsają dzisi 
zwyciezeami. W jednej Rosji wybuch 
wówczas więcej literacki, niż polityczny 
bunt Dekabrystów, ale jedno groźne sło- 
wo wstópującezo na tron Mikołaja i wy- 
starczyło, aby salwa kartaczy zmiotła 
wystawione na placu palacowym pałki 
gwardyjskie, które nie wiedziały nawet, 
dlaczego je własciwie oficerowie tam po- 
stawili. Wszędzie indziej panowała ci- 
sza i „zadowolenie“, jakie dawać mogło 
naturalne gospodarstwo i ciemnota szee 
rokioh mas. Przeciw „bnuutownikowi* 
Napoleonowi mógł Suwórów prowadzić 
swoje pulki drogą Hanibała przez Alpy, 
mógł zapuszczać gwe zarony na gł: ne- 
czną nizing lomvardzką, lub do kwitnącej 
Szampaunji, Albowiem żołnierz rosyjski 
był wówczas jeszcze w zupełności tem, 
ózem go przedstawił Napoleon — auto- 
matem, którego nie wystarczy zastrzelić, 
potrzeba go jeszcze trącić, aby upadł... 

Takich automatów zawarte obecnie 
w Londynie przymierze nie ma już do 
swobodnej dyspozycji, Wyjąwszy kolos 
rowe wojska, które zresztą że względa 
na klimat do ekspanzji w głąb Rosji nie 
nadają się, żadne ze świeżo sprzymie- 
rzonych mocarstw nie posiada armji, 
którą ryzykowałoby wysłać na zgniecenie 
bolszewizmu w Rosji. Dlatego też na 
tym właśnie ponktoie najważniejszym — 
walki z bolszewiżźmem — sprzymierzeńcy 
londyńscy postanawiają wyczekiwać i o= 
graniczyć się tylko do środków „polity- 
cznych*. Biorąc rzecz czysto hiskórycz- 
nie, potrzeba stwierdzić, że jest to słaba 
strona przymierza londyńskiego w prze- 
ciwstawienia do jego prototypu z przed 
stulecia. 
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Czechy i Węgry 
Pomiądzy Czechami i Węzrami ist- 
nieje silne naprężenie stosunków. 

Rzecz prosta, że przyczyną tego 
naprężenia jest zabranie przez czechów 
Słowączyzny, oraz Rusi Zakarpackiej, 

W ostatnich dniach to naprężenie 
stosunków doszło do tego stopnia, że po 
oba stronach pojawiły się pogłoski © 
mobilizacji wojsk. Mówi sią też o oatrych 
i krwawych zajściach granicznych. 

Tymczasem jeden = 6 zynnych wę: 
jerskioh mężów stanu ogłasza w dzien= 
mika wiedeńskim Nenes Wiener Journal" 
oświadczenie, że lodność czesko-słowackg 
i ludność wigierska potrzebuje pokoju Š 
potrzebuje spokoju. W imię tego spoe 
koju należy stwierdzić, że wszystkie po» 
głoski o mobilizacji wojsk wevierskich f 
czeskich, oraz o zajściach granicznych są 


nieprawdziwe. Wegry ahsolntnie niemy- 
ślą o prowadzeniu woiny przeciw któ- 
remukolwiek z sąsiadów. Przeciwnie, 
rząd wegierski i ludność węgierska prag- 
nie zająć sią leczeniem ran, które zadały 
Węprom cztery katastiofy, a mianowicie 
wojna, rewolucja, bolszewizm i okupacja 
rumuńska. 

Prawdopodobnie też i czecho-słowacy 
nie mają żadnego interesu w prowadzeniu 
wojny, gdyż ta wojna nie dałaby im żad- 

ego zysku. 

zę Z drugiej strony przecież byłoby 
rzeczą bezsensowną przeczyć, iż między 
Czechami i Węgrami faktycznie istnieje 
dzisiaj silny antagonizm. Naród: węgier- 
ski i państwo węgierskie nie mogą za- 
pomnieć, iż czesi odłączyli od Węgier tak 
ważne dla życia gosjodarczego Węscier 
ziemie, jak Słowaczyzna. Log. okrutny, 
który spadł na Węgry, pozostawił bez- 
wątpienia bolesne i krwawiące się rany, 
które się nie mogą zabliźnić w przeciącu 
dwudziestu czterech godzin. Kto jednak 
ustawicznie wierci w tych ranach, ten 
oddaje złą przysługę sprawie 3 pokoju 
miedzy ludami i. sprawie pojednania 
mdów. ; 

Bezeelowem byłoby przecież dzisiaj 
przepowiadać, jak się dalej ów antago- 
niza rozwinie i do czego doprowadzi. 

Być może jednak, iż doprowadzi 
fstotnie do pojednania. Austrja ma zu- 
pełnie takie same powody do gniewania 
się na czechów, jak Węgry, a mimo to 
«nalazła już drozę, sżeby sią zbliżyć do 
rzeczypospolitej czeskiej. i 

Taką drogą mogą pójść także Węgry. 

W każdym razie trzeba dzisiaj wy- 
śzukiwać wszystkie te punkty sprawy, 
które mocą narody do siebie zbliżyć, a 
mianowicie stawiać prza nawiasem to 
wszystko, co narody ze sobą rozdziela. 


0 wJ-OÓŹIWO SEZONOWE do Niem go. 


Sprawa wychodźtwa sezonowego do 
Niemiec—mimo, iż jest od lat wielu attu- 
alna—ani pod względem społecznym. ani 

»ęKospodarczym nie jest należycie rozumia 
ną Jeszcze ciągle mówiąc i pisząc o tej 
sprawie, czyni sią to w ten Sposób, jak 
gdyby chodziło tu tylko o filautrepję. o 
opiekę nad naszymi robotnikami, jak gdy- 
by pozatem wychodżtwe do Niemiec było 
dła nas ze stanowiska narodowego i po- 
litycznewo czemś niezbyt ważnem, 

"Tymczasem tak zupełnie nie jest. 

Rolnictwo (Rzeszy niemieckiej, tak 
niesłychanie rozwinięte przed wojną, za- 
wdzięczało w znaczuej mierze «swój roz- 
kwit setkom syejeoy naszych robotników 
rolnych, którzy rok rocznie, poszukując 
zarobku, udawali sią, do. Prus, „na Pomo- 
rze, do Brandenburgji i t. d., przyczynia- 
jąc się walnie swoją pracą do nstawiez- 
nego wzrostu produkcji rolnej, a tem sa: 
mem i do wzrostu siły odporuej, do wzro- 
stu pogołówia wojennego Niemiec. 

Często odzywają się głosy, że zna- 
bzenie naszych robotników. rolnych dla 
producentów niemieckich polegało na ich 
taniości. i 

Nie chcemy przeczyć, że niższe ceny 
robocizny, na jakie zasadniczo godzili się 
nasi wychodźcy, nie były bez, znaczeni:, 
ale nie one były w pierwszym rzędzie po 
wodem wziętości naszych robotników, lecz 
fakt, że w Niemczech wskutek tłumnego 
przenoszenia się bezrolnyci do miast, wo- 
góle nie było i to za żadną cenę robotni- 
ków rolnych w ilości odpowiadającej choć- 
by w przybliżeniu. zapotrzebowaniu rolui- 
stwa. 

Stan ten w czasie wojny nie uległ 
zmianie. Jak wiadomo, Niemcy, nie mając 
do dyspozycji robotników z Małopolski, 
kiórzy dawuiej stanowili przewazną część 
wychodźców, rekrutowali wzamian robot- 
ników z Kongresówki, a oprócz tego po- 
słngiwali się wielką ilością jeńców wojen- 
nych. Z ustaniem wojny i wyjaźdemi jeń- 
ców, a niemożnością werbunku w chwili 
obecnej w Polsce, rolmctwo Niemiec sta- 
ngilo wobec groźnego pizesilenia, którego 
an: rząd, ani sfery interesuwane bynaj- 
mniej nie tają. 

Rząd usiiował zrazu zapobiec złemu 
przez wysyłanie bezrobotnych robotników 
miejskich na wies, Okazało się jeduak, że 
tą drogą nawel w małej mierze polepsze 
nia nie. da się osiągnąć, że robotnik miej- 
ski nie chce i nie woże pracować na ro- 
li- Pracodawcy niemieccy bez ouródek w 
tym względzie jeduomysłuie się wyrażają 
i jasno równieź w ich imieniu to oświad- 
czył dr. Mendelson w referacie wygłoszo- 
nym w „Deutsche Landwirtschafts-Gesell- 
schaft* w Berlinie. 

Dr. Mendelson liczy, jako na jedyną 
stojącą do dyspozycji deskę ratunku, na 
robotników z Polski i jest przekonanym, 
że rząd polski ani nie będzie chciał, ani 
mogł powstrzymywać wychodźtwa z po- 
wodu braku dostaleczuego zupotrzebową- 
nia rąk do pracy u nas. 

Jak już choćby z wywodów dr. Men- 
delaona wynika, roboinicy polscy są w 


chwili obecnej dla rolnictwa niemieckiego 
niezbę tni, że zatem zgodżić się na wy- 
chońżtwo, znaczy ni mniej, ni więcej, jak 
umożliwić Rzeszy niemieckiej szybką kon- 
sol'dację stosun'ów wewnętrznych. a tem 
samem wzmocnić i przyśpieszyć i to o 
parę lat niebezpieczeńsiwo niemieckie. 

W tem położeniu usiłowania Wydzia- 
łu emigracji Ministerstwa Pracy i Opieki 
Społecznej crbem skierowania fali wy- 
chodźczej do innych krajów, z pominię- 
ciem Niemiec, mają dła Rzeczypospolitej 
jak największe znaczenie, gdyż o tfe sta- 
rania te dadzą się urzeczywistmć, spowo 
duje to znaczne opóźnienie gospodarczego 
odrodzenia Niemiec. a tem samem pozwoli 
‘nam dłużej, niż należało przypuszczać, bez 
obawy przed konkurencją niemiecką gos- 
podarczo i państwowo się organizować, a 
taka zwłoka przy powolnoś'i konsolidacji 
naszych stosunków wewnętrzuych jest 
wprost nieoceniona. 


z 


Historyczny występ Szalapina 
w państwie bolszewickiem. 


Wśród łez i kwiatów. — Gra na rękojeści szpady:— 
„Unarodowienie* sławnego śpiewaka, 


Z okazji zaprzeczonej już wiado- 
mości o zanordowaniu sławiuego śpiewaka 
rosyjskiego, Szalapina, przez bolszewików, 
jeden z dzienników zagranicznych za- 
mieszcza następujące interesujące wspom- 
nienia. 

Szalapin—pisze—był od lat 15 mniej 
więcej uznanym królem śpiewaków. Gdy 
w roku 1017 roz'oczęło się panowanie 
sow.etów, Bsunął się on w cień prawie 
zupełnie, mieszkał w Petersburgu lub na 
wsi i oczekiwał na lepsze czasy. Dlstego 
było to dla świata rosyjskiego nie lata 
wydarzeniem, gdy w sierpniu 1918 roku 
udało się teatrowi ermitażu moskiewskie- 
go skłonić go do wystąpienia na scenie. 

Szalapin grał Mefsta w „Fanuście* 
Gounoda, jedną ze swych najświetniejszych 
ról. Olbrzymi teatr, którego parter sam 
mieści około 3000 osób, znajdował się w 
całości pod panowaniem gry tezo artysty 
i jego wspaniałego głosu. Glos ten wy- 
czarowywał kwiaty, wyczarowywał Rosję, 
brzmiał jakby wiążąc świetny, dawny, mi- 
niony świat z szarą komunisty:zną tera- 
Źniejszością. Raz jeszcze wiczarowywał 
oi wszystko to, co spoczywało w gruzach 
i pyie. 

Tysiące widzów teatralnych oderwał 
od rzeczywistości. Potem nastąpiło po- 


wolna zbujzenie z biednego snu. Widzo= 


wie plakali, jair dzieci. Moskwa zubożała, 
łzami więc płaciła swemu śŚpiewakowi, 


saBbta, 27 grudnia 1919 r. 


Piękniejsza zaplata, aniżeli złoto i drogie 
kamPnie. 

Delezacja moskiewskiego 
miasta i artystów udała się na scenę. Pa- 
nowię we frakach i cylindrach. Scena ga- 


zarządu 


mieniła się w morze kwiatów, rozściela- 
jących się u stóp Szalapina barwnym ko- 
biercem. Burmistrz poz 'rawia go płomie- 
nistą mową i wręcza mu a'res, napisany 
purpurą i złotem na kosztownym perga- 


„minfe. 


Szalapin w czarnym kostjamie Me- 
fista, w kapelusza z czerwonem piórem, 
zbliża się do rampy. Pogrążony w zadu- 
mie, spogłąda na publiczność, a lewa jego 
ręka w czarnej rękawiczce spoczywa swo- 
boduie na rę:ojeści szyady, 

— Moi drodzy moskwiczanie!—prze- 
mówił, a cudowny głos jego stał się tak 
miekkim, jak glyby przemawiał do dziecka. 
„Składał publiczności podziękowanie, a po: 
tem mówił o teraźniejszości krwawej. 

Czego nie wypowiedziały jego słowa, 
bo wypowiedzieć nie mogły, gdyż jed:o 
słowo wiele waży w Leninowej Moskwie, 
śmierć zaś łatwo grot swój rzuca z lufy 
bolszewickiego karabinu, — czeso zatem 
nie wypowiedzialy jego słowa, to powie- 
działa ręka artysty, grająca jakby obojet- 
nie i bezwolnie na rękojeści szpady. Gra 
tej ręki miała swoistą, w pełni mistrzow- 
ską, żywą wymowę. 

Rozumiał go każdy. To, eo on czuł, 
to co jego artis yczną duszę poruszało 
do głębi, to uderzało kn niemu żarem 
sero tysięcy obecnych na sali widzów. 
Jego i widzów łączyła bezuraniczna mi- 
łość kn Rosji i płomienna nienawiść ku 
nowemu elementowi, który z głębin spo- 
łecznych wypłynął. Swoim gęstym szlamem 
pokrył ten element w jednaki sposób 
wszystko, obalił wszystkie w; żyny, wszyst- 
ko, co ;romieniało, zmatowal. Zatruł sztu- 
kę i zamordował kulturę. 

Wielki artysta wyrósł ponad swą 
rolę. Stał tam już nad brzegiem sceny 
nie artysta Szalapin, ale caly żar duszy 
zerzylającego zębami Barodu, który przy- 
ją! maskę i kształt ksiicią piekiel, stał 
tam mściciel krwi po tysiąckroć niewinnie 
ręką morderezą przelanej, |'otężny.., 

Lecz oto Scena już opustoszała. 
Tylko kwiaty na kwiatach. Coraz icli wice 
cej. Piętrzą się, jak gdyby zrobić miały 
grób, krsjący najdruższe szczątki, 

Potem Sza'apin został „unarodowio- 
ny”. Brzmi to dziwnie, nie mniej jednak 
jest prawdą. W państwie komunistyczne 
n'ema własności prywatnej, ani osobisteżo 
prawa. Prawo własnej indywtiluslności 
zniesiono» Dlatego to głos Szalapina ogło 
szony za. własność narodową i oddano go 
ba ałużbę państwa. 


r—— 


Na frontach polskich. 


Rómanikaty szefa sztabu generalnego. 


z dnia 24 grudnia. 


Front litewsko-białornski, 

Na odcinku Dźwiny i na południe od 
Połocka wzięto w walkach patroli kilku 
dziesięciu jeńców bolszewickich i 2 kara: 


biny maszynowe. Zresz!ą na froncie spo- 
kój. 


Front wołyński. 


Oddziały nasze dokonały wypadu na 
Romanów, zdobywając karabin maszynowy, 
kilkanaście karabinów i zadając dotkliwe 
straty nieprzyjacielowi. 


W zastępstwie szefa sztsbu eneral 
Kuliński. pułkownik. 


Z dnia 25 grudnia. 
Front litewsko-binłoruski. 


W okolicy Koplau-Pridrujska oddzia: 
ły nasze wykonały śmiały wypad na pót- 
nocny brzeg Dźwiny. Pod Koplau oddział 
pod dowództwem podporucznika Jordana 
naszedł na tyły bolszewików i po króikiej 
i zaciętej walce rozbił ich, bierąc 2 dżia- 
ła, 6 karabinów maszynowych i około 100 
jeńców, w tem dowódcę baterji. W bi- 
twie tej poległ bohaterską śmiercią pod- 
porucznik Jordan. W okolicy Owrucza na 
tyłach bolszewickich szerzy się powsianie 
chłopskie z powodu przymusowego wer- 
bonku do wojska. Powstanie to przybiera 
z dnia na dzień coraz poważniejsze roz- 
miary. 


Front wołyński. 
Na froncie większej akcji bojowej 
nie było. 
W zastępstwie szefa sztabu general 
KuhHński, pułkownik, 


Z dnia 26 grudnia. 


Front litewsko-bialornski. 


Słaba działalność patroli wywiadow- 
czych. Nasz wypal pod Kraslawkiem dał 
kilkudzi sięciu jeńców i zdobycz wojenną 


Front wolyński. 
Spokój. i 
W zastępstwie szefa sztabn general. 
Kuliński, pułkownik. 


Przerwa w komenikecji telefonicznej. 


Warszawa, 26 grudnia, (PAT) Wsku- 
tek dłuższej przerwy w połączeniu trle- 
funicznem między Krakowem i Wiedniem 
g następnie uszkodzenia o godz. 10 m. 40 
linji Częstochowa—Rrsków i zepsucia sie 
linji Raiom—Kraków, Polska Agencja 
Telegraficzna nie otrzymała depesz przez 
Wiedeń—Kraków. 


Laprzeczenie. 


Wiino, 26 grudnia. (PAT). Wiado- 
mość o aresztowanie przez czechów pana 
Jana Piłsudskiego, zastepcy maczelnika 
okręgu wileńskiego, jest całkowicie zmy- 
śloną i nie posiada ani cienia prawdopo- 
dobieństwa i 


W Prusach Wschodnich. 


Nauen, 26 grudnia, (P,A.T.). Radjo 
poznań. W różnych miejscowościach Prus 
Wschodnich na wschód od Kłajpedy usi- 
łowały bandy zbrojne przekroczyć grani- 
ce terytorjum nadzorczego. Zostały one 
odparte przez niemieckie posterunki gra- 
ntezne. Po stronie niemieckiej nie było 
wcale strat, natomiast napastnicy mieli 


! wielu rannych którzeb unieśli ze sobą, 


—— 
Å Leb cvvcL 
nn Z Z 000, 


Nr. 862. 
Spór Biliński — Paderewski, 


Warszawa, 26 grudnia. (P. A. T) 
W odpowiedzi na wyjaśnienia złożone 
przez hyłego prezydenta ministrów na 
konwencie seniorów były minister skar- 
bn dr. Biliński przedłożył Naczelnikowi 
Państwa dłuższe oświadczenie, które rów" 
nocześnie w odpisie przesłał marszśfkó- 
wi Sejmu. W oświadczenia tem na bòd- 
stawie cyfe i.dat stwierdza dr. Biliński, 
że nie szczędził kredytów na zaopatrzenie 
armji, podkreśla następnie, że warunki 
interesów zainicjowanych w Anglji były 
nie do przyjęcia i konstatuje wreszcie, 
że pożyczka amerykańska, którą zalecał 
były prezydent ministrów Paderewski nie- 
może być uważana, jako przynosząca szko- 
dę Polsce, że przeciwnie dodatkowe przez 
niego, byłego ministra skarbu, dołączone 
klauzule zabezpieczają calkowicie intere- 
sy skarbu polskiego. 


Na co idą w Polsce ploniądze? 


Oszczędnościowy kurs, jaki wprowa- 
dza rząd polski ogranicza się do żołąd- 
ków nauczycieli ludowychg czy studentów, 
którym kazano począlkowo przedstawiać 
świadectwa ubóstwa dla otrzymania żołdu. 

Są całe dziedziny życia w których 
niljony i mijardy przelewają się bez ża: 
dnej kontroli i potrzeby osłonięte prze- 
zornie tajemnicą wojskową. Po za wy- 
datkami na wyekwipowanie | wyżywienie 
żołujerza, wydatkami raczej zbyt niskie= 
mi niż wysokiemi istnieją przecież nie» 
słychane pozycje na utrzymanie naszych 
misji wojskowych udających się do kra- 
ów Europy zachodniej, 

Misje te są bardzo modne, Składa 
je po 10 do 20 udających się za granicę 
ala różnych, często drobnych powodów, 
Tak np. dla zakupu koni siedziała około 
2 miesięcy (1) w Holandji kilkunastooso- 
bowa misja wojskowa, która jeżdzila tyl 
ko wagonami sypialnymi i stołowała w pier: 
wszorzęunych notelach, 

W związku ze stanem waluty pol- 
skiej (koroua holenderska kosztuja około 
25 marek) dzienne utrzymanie hotelone 
takiej misji sięgało pięciu tysięcy marek 
dziennie nie licząc kolei i t. pa a misje 
„czekała“ na komie kilka tygodni, część 
jej bawiła w Amsterdamie, część w kąpie: 
lach Sheveniugen. Cała ta zabawa wylio 
sia łącznie do pół miljvua marek, przy- 
nosząc rezultat w postaci koni tak uvbrze 
jak żaden, 

luna misja „pracowała* w Konstan- 
Łynopoiu, guzie pokoje Kosztują miesię 
cznie 40 funtów szierlin-ów, te je 15,000 
marek a numer w pierwszoizędnym hote- 
lu osiemset marek. dziennie, 


W parlamencie włoskim. 


Lugano, 26 grudnia. . (PAT). Radjo 
pozn. Większością 26 głosów przy udziale 
barizo wielkiej liczby deputowanych w 
glosowuniu wyraziła izba gabinetowi Nit- 
uego votum Zaufania, Przeciwko rządowi 
głosowało 140 socjalistów, socjalistów nie: 
zawisłych, repu.likan, członków grupy 
naroduwego Ourodze iai około 20 konser 
wutystów, Za gabinetem głosowali” libe 
rałowie, demokraci, demokraci koństytu- 
cyjm, mała grupa Giolittiego, rauy kali i 
około 70 posłów % prawicy. Niezuaczna 
większość 26 głosów była dla rządu wprost 
niespodzianką, który obecnie czuje Się 
Ostatesznia silny, ady zrezygnować 2 
rojektu częściowej rekonstrukcji zabiiretu 


Sprawa Adriatyku, 


Berno, 26 grudnia. (P.A.T,). Badjo 
poznań. W: kołach politycznych þowtafa” 
ją, że konferencja międzysojuszń624, Eto 
ra rozstrzygnie sprawę Adrjatyku, FŁUASZ: 
cza sprawę Rjeki zbierze się w Paryża 7 
stycznia. Nitti, który w konferencji bę” 
dzie brał udział, wyjedzie z Rzut 4 
Paryża 5 stycznia, TER N RO 


0 wydanie mordercy Róży L 


Nauen, 26 grudnia, (P.A.T, 
poznań. Rząd niemiecki zwrócił” sti 
rzadu holenderskiego o wydanie pr? 
wającego tam porucznika Vogla; móśd. 
cy Róży Luxemburg, | piny) 


T-wo Miłośników Muzyki 


oddaje salę na wieczorki, koncerty, od- 
czyty, zebrana ogólne i t. p. 
Zgłoszenia przyjmuje, kancelarja T-twa 


ul. Krótka M 1, codziennie od 6—88. 
775—8 


Wr. 852. 


Sprawa waluty koronowej. 


Warszawa, 26 grudnia. (PAT). Roz- 
porządzenie ministra skarbu w przedmio- 
sie przyjmowania przez Polską Krajową 
Kaso Pożyczkową i przez kasy skarbowe 
wkładów w walucie koronowej: 

Wobce zbliżającej się chwili wymia- 
ny koron na arki, rząd wzywa wszyst- 
kich posiadaczy koron, którzy mają ich 
ponad 10.000 w jednym ręku o złożunie 
kwot koronowych, przekraczających nor- 
mę powyższą w oddziałach Polskiej Kra- 
jowej Kasy Pożyczkowej, lub kasach skar- 
bowych. Za złożone korony wydany bę- 
dzie kwit, opiewający na korony, na mo- 
cy którego posiadacz tego kwitu otrzyma 
w momencje wymiany koron na marki po 
kursie, jaki zostanie na marki polskie 
ustanowiony przez Sejm ustawodawczy Z% 
doliczeniem b proc. w stosunku rocznym, 
lieząc od dnią złożenia odnośnej sumy. 

Osoby, dla których posiadanie wyż- 
szej ilości koron ponad 10.000 jest nie- 
zbędne ze względu na wysokość dokony- 
wanych przez nie obrotów pieniężnych, 
wzywa się do złożenia w ministerstwie 
skarbu do dnia 5 stycznia 1920 piśmien- 
nej deklaracji o wysokości sum posiada- 
nych przez nie koron i o wpłatach, jakie 
je czekają, 

Osoby, które w myśl powyżsego 
»łożą kwoty koronowe w Polskiej Krajo- 
wej Kasie Pożyczkowej, lub kasach skar- 
bowych mosą.w razie potrzeby zastawić 
odnośny kwit w każdymi oddziale Polskiej 
Krajowej Kasy Pożyczkowej. otrzymując 
zaliczkę aż do wysokości 70 marek 28 
każde 100 koron. Zaliczka podlega opro- 
centowaniu w wysokości 5 proc. w sto- 
sonko rocznym. 

` Termin składania zbywających kwot 
koronowych (zbywających od potrzeby o: 
orotu pieniężnego sum przewyźszającyć 
10.000 kor.) zostaje określony: 

W miastach Warszawie, Łodzi, Lwo- 
wie i Krakowie do 5 stycznia, w innych 
miastach do 10 stycznia, a po wsiach do 
15 stycznia 1920 roku, 

Po upływie powyższego terminu, 
wkłady koronowe na wyżej wskazanych 
warunkach przyjmowane nie będą. 


Łódź. 


Z uroczystości świątecznych. 


W roku bieżącym eros uroczystości 
kościelnych w czasie ubiegłych świąt Na- 
rodzenia Pańskiego odbył się w kościele 
św. Stanisława Kostki. 

Swiątynia ta, pięknie przybrśna, ze 
swem wspaniałem oświetleniem, robiła 
mponujące wrażenie, 

Olbrzymie i dobrze prowadzone chó- 
ry pod dyrekcją kierownika p. Ulasa, przy 
akompanjamencie smyczkowej orkiestry 
miejscowej policji, przyczyniały się wiel- 
ce do upiększenia ceremonji, zaś na chó- 
rze małym przy kaplicy wtórowała im or- 
kiestra parafjalna. 

O godzinie 11 w noc wigilijną ks. 
vrał, Tymieniecki wyszedł s pierwszą 
mszą, zwaną Pasterka, asystowali mu zaś 
księża Chróścicki i Nowicki i liczni 
dumni. Kazanie wygłosił młody, kazno- 
lzieja ks. dr. Krawczyk. 

Również wiełce uroczyście odpra- 
wione zostały nabożeństwa w dwóch wiel- 
kich parafjach łódzkich, w kościele Swięto- 
krzyskim i N. M. Panny, 


Z Rady Miejskiej. 


Następne posiedzenia Rady Miejskiej 
ndbędą się dopiero pe Trzech Królach. 


„Bobota, 27 grudnia 1919 r. 


z A o S 


Zjazd związku miast. 


Dnia 4, 5 i 6-go stycznia 1920 r. 
odbędzie się w Warszawie zjazd delega- 
tów związku miast polskich. 

7 Łodzi udają się na zjazd — pre- 
zydent Rżewski, wiceprezydenci Woje- 
wódzki i Faterson i inni. 


O szkołę średnią dla dziewcząt. 


Na ostatniem posiedzenin Wydziałn 
szkolnictwa magistratu, rozpatrzono pro= 
pozycje ministerstwa O.P.i W. R. w spra- 
wie otwarcia średniego naukowego ga- 
kładn rzodowego dla dziewcząt, o ile 
miasto wystara się dla tego nowego za- 
kładn o lokal szkolny. 

Wydział szkolnictwa zgodził się na 
nstąpienie dla celu tego budynku szkol- 
nego przy ul. Średniej 14, z warunkiem 
jednak, iż zakład ten bedzie rozwojowym 
poczynsjąc od klasy 3ej wzwyż, gdyż 
niższe klasy zastępują tylko szkołę po- 
wszechną. 


Spółka akcyjna. 


„Polskie Towarzystwo Gazownicze”, 
wraz z przemysłem bawełnianym w Łodzi 
i tow. akc. barwników anilinowych w 
Zgierzu i całym szeregiem instytucji hand- 
lowych chemicznych i finansowych orga- 
nizaje olbrzymie przedsiebiorstwó pod 
nazwą „Spółka akcyjna, przemysłu che- 
micznego przetwórczo-węzglowego w Pol- 
sce", Zadaniem tej spółki będzie rozwsj 
przemysłu barwników syntetycznych, ma- 
terjałów leczniczych, przemysłu perfume- 
ryjnego, fotograficznego, przemysłu na: 
wozów sztucznych i t. zw. wielkiego prze- 
mysłu chemicznego“, 


U inwalidów. 


W wigilję, o godz. 2 po połndniu w 
Schroniska dla inwalidów przy ul. Pań- 
skiej nr. 88 odbyła sią uroczystość wigi- 
lijna dla inwalidów, urządzona staraniem 
tutejszej ekspozytury sekcji opieki nad 
inwalidami, oraz komitetu opieki nad in- 
walidami, jaki niedawno powołany został 
do życia. 

W pięknie przybranej sali Sobro- 
niska zebrali się członkowie komitetu o- 
pieki, prezes Stowarzyszenia weteranów 
dr. Plichta, prezes związku inwalidów, 
p. Jackowski, oraz wiele pań i zaproszo- 
nych gości. 

Przybyli również—dowódca general- 
nego okregu gen. Olszewski i zastępca 
kierownika ekspozytury por. Rose. 

Uroczystość rozpoczął gen. Olszew- 
ski odpowiedniem przemówieniem, poczem 
podzielił się z pensjonarzami opłatkiem. 
Następnie przemówił krótko por. Rose, 
zagrała orkiestra i wszyscy inwalidzi za- 
siedli do przygotowanej wieczerzy wigi- 
lijnej, podejmowani przez panie z komi- 
tetn opieki, ] 
pensjonarzy podarkami gwiazdkowymi. 

Uroczystość przeciągnęła się do g. 
5-ej wieczorem. - 


Centralna pralnia miejska. 


Magistrat uchwalił w najbliższym 
czasie oruchomć i, tytułem próby, pralnię 
mechaniczną przy ul. Pańskiej nr. 115 i 
w miarę wzrostu intensywności i prawi- 
dłowości jej funkcjonowania, skierowywać 
tam do prania bieliznę ze wszystkich 
szpitali miejskich. 


Pomoc lekarska dla bezrobotnych 
robotników miejskich. 


Magistrat uchwalił zwolnionych z ro- 
bót miejskich robotników, potrzebujących 
pomocy lekarskiej, k erować z odnośnemi 
zaświadczeniami do wydziału zdrowót- 
ności publicznej, gdzie otrzymają kartki 
na bezpłatną poradę lekarską w ambula- 
torjum miejskiem. 


Niniejszem podają do wiadomości Sz. Publiczności, że z dniem 20 b. m. 


, j objąłem 


Restauracje py 


Hotelu Manteuila 


ul. Zachodnia Mè 43. 


Stary 


kwintnej Publiczności m. Łodzi, pod 


ten i renomowany zakład, mający najlepszą opinję wśród wy- 
moim osobistym kierunkiem i przy 


s” poparciu łaskawej Publiczności, mam nadzieję, cieszyć się będzie nanowo 


powodzeniem. 


Wieczorem koncert orkiestry pod dyr. prof. Brandta. 


Przyjmuję zamówienia na kolacja i obiady h couvert. 
Piwnica zaopatrzona w stare wyborowe wina, 
Kuchnia pod kierownictwem wykwalifikowanych szefów. 


Z głębokim szacunkiem 


które w końcu obdarowały. 


Koncert p. Familier-Halpernowej. 


Dziś w sali Tow, Miłośników mnzyki 
pani Familier - Halpernowa wykona utwory 
Beethovena, Haydna, Scachattiego i Liszta, 


Teatr Polski. 


Dziś Teatr Polski występnje z premierą 
p.t. „Tajemniczy Dżems*, Sztaka ta obfituje 
w sensacyjne, pełne humoru sytuacje. 

Po południu o godz, 8 po cenach popu- 
larnych teatr gra „Bez tarczy”, sztukę w 4 
akt. J. A, Hertza. 

Jutro po południu ukażc sie wesoła, po- 
godna „Miss Hebbs*, komedja * K. Jeromefa, 
Wieczorem „Tajemniczy Dżems” po ran drugi. 


Londyn pod znakiem siprytyzmu. 


ad (joma 


Londyn znalazł się pod znakiem spi- 
rytyzmu. Właściwie jest pod nim od sze- 
regu miesięcy, ale dopiero ogłoszenia książ: 
ki o doświadczeniach z miss Goligher skry- 
stalizował ten rach.i nadało mu nowy nie- 
jako kierunek. 

Na razie odbywa się w formie dy- 
skusji nad książką prof. uniw, w Belfa- 
ście, Crawforda, a z właściwą anglikom 
lojalnością jeden z piorwszych zabrał głos 
w dziennikach jeden z głównych przeci- 
wników spirytyzmu Mr. Hurncall, któ- 
ry ogłosił w dziennikach a na pewnem 
burzliwem zebraniu spirytystycznem wy- 
wiesił, wśród nieopisanego hałasu, kartę 
„% wyzwaniem*, że jeżeli się znajdzie 
„prawdziwe medjum* — nie Osznkaujące 
i nieblagujące—to on je wyposaży rentą 
tysiąc funtów rocznie, Czyli około 20,000 
koron, po kursis przedwojennym. 

Owóż wobre książki Orawforda o misa 
Golizher, p. Harndall oznajmił w droko, 
że jeżeli miss Golirher posiąda siły i wła- 
ściwości,- które jej Crawford przypisuje, 
to „jest jest jednem z najcndowniejszych 
mediów jakie świat widzial“ i że zasłu- 
muje na ogłoszoną przez niego nagrodą. 
Natnralnie p. Hurndall stawia warunki, 
powiadając, że miss Goligher powinna 
dać demonstrację przed szczupłem gro- 
nem, złożonem ż doktora, dwu dziennika- 
rzy i jego samego. Gdyby to grono było 
zadowolona, to uwsżałbym za odpowie- 
dnie—pisze dalej p. Hurndell—aby odby- 
ła posiedzenie ponowne przed gronem 
szerszem, złożonem z doktorów, dziennt- 


karzy, duchownych i zawodowych sztuk- 
mistrzów. Po takich próbach miss Go- 
lighber miałaby otrzymać zapowiedzianą 
rentę. 

Z drugiej strony przeciwnicy spiry- 
tyzmu niezasypiają sprawy i na dowód, 


8. 


jak łatwo być medium spirytystyoznem i 
jak łatwo to medjum może wprowadzić w 
błąd dziesiątki Indzi i osoby oficjalne, 
ogłosili książkę p. t: „W drodza do En- 
dorn*, której autorem jest porucznik Jo- 
neas. Ton por. Jones wrsz z drugim po- 
rucznikiem Hillem byli mianowicie jeńca- 
mi wojennymi n turków, « znajdnjąc się 
w obozie w Jazgacie postanowili odgry- 
wać rolę mediów w celu uzyskania sposa: 
bności noieczki. 

Zaczęli więc robić tak „eudówne” 
ssangsy, Że zwróciło to uwaza władz ture- 
ckich i jeden z dygnitarzy Kiasim-bav ss- 
interesował się żywo nimi. Panowie Jo- 
nes i HiM zawrócili Kiasim-bejowi główę 
„skarbem ormiańskim”, nibyto zakopanych 
gdzieś aleko w ziemię 1 nawet przedsta. 
wili mu „psychiczną” Mtografję tego skar- 
bo, sporządzoną przy pomocy kamery, rro- 
bionej przez nich samych z blaszanege 
pudełka na biszkopty. Kawał ze skarbem 
nie udał się, ale Jones i Hill dawali ta- 
kie dowody mówienia w transach, telepa- 
tji i telechronicznych promieni, że sawo- 
jowany przez nich Kiasim-bey pisał rapor- 
ty do Konstantynopola pod dyktatem rse- 
komych medjów. 

Kiedy i to niepomogło, sby Jonesa 
i Hilla przeniesiono do miejscowości nad 
morzem, skądby noieozka była łatwa, obaj 
zaczęli udawać, że wskutek spirytyzma 
popadli w obląkanie. Jones miał napady 
furji, Hilla cichej religijnej melancholji, 
tak, że w końcn obu jako warjatów ode- 
słano do Auglji Rzeez skończyła się tra- 
gicznie tylko dla Kiasim-beva, którego rzad 
turecki za całą tę historję postawił przew 
sąd wojenny. 

Książke Jonesa wywołała wielkie se- 
interesowanie, jednakże zwolennicy spt 
rytyzma odpowiadają na nią bardzo słu- 
sznie, że jest ona dowodem tylko, iż oni 
oszukiwali, 8 nie że wszystkie medja 0- 
szukają. Tak samo bowiem z tego wynt 
ka, że są na świecie złodzieje, nie można 
wyciągać wniosku, że wszyscy ludzie 34 
złodziejami... 

Dalsza polemike zapowiada się bar 
dzo ciekawie, a o ewentualnych jej spi- 
zodach nie omieszkam donieść wam w ts- 
stępnych listach. 


TEATR POLSKI (Dzielna 18). 
pod dyr. Franciszka Rychłowskiego. 
Sobota 27 grudnia, poł. o godz. 8 ( 
po pul.) „Bez ta À ika w 4 ski. tw 
hertza. Wiecz. godz. 7.30 „Tajemniczy Dźeme”. 

Premiera. Sztuka w 4 skt, T. Mirsuda, 


Przypomnij mi koniecznie, moje dziecko, abym zaraz 
po świętach odnowiła prenumeratę! 


KOKOTEK i HAMBURGER 


Skład instrumentów i materjałów dentystycznych. 
Łódź, ul. Piotrkowska 89. 
Nowości w zakresie dentystyki. Zamiejscowe zlecenia wysyłamy pocztą, 


6-1. Gimnazjom Żeńskie Filologiczne 1 Zakład Freblowski 
E. Jaszuńskiej - Zeligmanowej. 


Południowa 18. 


Egzaminy wstępne rozpoczną się 11 stycznie 1920 r, o godz. 4 
a VI i VU. Zapisy 
208—1 


po poł. Wolne miejsca—w kli. wstępnej, II, V, 
przyjmuje kancelarja od 5—7 wiecz, 


Dentysta J. Bytenski 


a obecnie Konstantynowska Ak 5, 
Leczenie chorób zębów i jamy nstnej. Wstawianie zębów sztucz- 
nych na kauczuku i złocie z podnlebieniem 1 bes podniebienia, 
Korony i mosty. „otnierzom, pracownikom tramwajowym i ro- 
botn TI0== 10 


powrócił, miesz 


ikom ustępstwa. 


(r. Trawiisk 


choroby chirurgiczne 
przyjmuje od godz. 2-ej—4-3 
Piotrkowska 3% 136. 


Dr. med. B. Mintz 


Nowy Rynek ASG, 
Ordynator kliniki akusze 
ryjnej. Akuszerja i choroby 

kobiece. 03-8 
Ordynuje od 9—11 r.10d4—68pp 


Za wyszukanie miesz- 
kania z 3-5 pokojów 


nagrode 500 m 


Adres: Piotrkowska J6 11% m, lé 
Kuczyński. di 


WAW6ta TF PYRYWYS YYTE U 


vvde 


me. 


Dzielna 18, 
W niedzielę, 0. 28 grudnia r. b. odbędzie sią 


B: Wielki Bal Studencki 


i Knajpa Studencka E 


Sala stylowo udekorowana podług szkieców najwybitniejszych artystów-malarzy Iódzkich. Zapełale oryginalne? arakcje. 


Całkowity dochód przeznaczony jest na umożliwienie studjów akademikom-żołnierzom, członkom bylego 
Żyd. Zrzeszenia Akademików- Łodzian. 


Początek o g. 8-ej wiecz. $ Bilety w kasie Sali Koncertewej, w niedzielą od godz. 5 po poludniu. 


Sala Koncertowa BE 


l lawodowego Pracowników Randlowych I Bit- 
akl p Al. Kościuszki Ry 2i; 


zawindamia, że w sobo’g, dn. 27 grudnia I9I9 r. 
o godz 4 po poł. odbędzie sią w lokaiu Związku (Al. 
Kościaszki X 21) 


Nadzwyczajne 
Walne Zebranie 


è nastąpującym porządkiem dziennym: 


1) Zagajenie zebrania i wybór prezydjnm. 

2) Odczytanie protoknłu poprzedniego Walnego Ze- 
brania 

2) Przekazanie instytucji żywnościowych nowopowsta- 
jącemnu Stowarzyszeniu Spółdzielczemn „Solidarność*. 

4) Wniosek Zarządu, dotyczący podwyższenia składki 
członkowskiej. 


UWAGA: Zebranie powyższe, jako zwołane w drugim 
terminie, prawomocne bądzie bez względu 
na ilość przybyłych członków. 


560 —1 


Elektrownia Łódzka po porozumienih sią z p. Sta- 
rostą m. Łodzi i powołując sią na rozporządzenie Mi- 
nisterstwa Spraw Wewnętrznych, ogloszonem w „Mo- 
nitorze Polskim“ X 240 z dnia 5 listopada r. b., do- 
tyczącem ograniczenia zużycia prądu elektrycznego, 
wskutek przeciążenia sieci kablowej, wzywa abonentów, 
korzystających z prądu dla światła, 


do ścisłego przestrzega- 
nia wydanych przepisów 


o jak najdalej idącej oszczędności. 
Łódź, dnia 24 grudnia 1919 r. 


Łódzki Oddział 
Towarzystwa Elektrycznego Oświetlenia 
Wg 6 roku, 


629—1 


zz 


złoto, srebro 1 różną 

B yianty, biżuterję kupuja í 

płaci najsomienniej M. Choizko, 

xP jublierski. — Poludniowa 
s 1 


451—4 
p klasowem wykształoe- 
niem potrzebny na posyłki. 
Oferty dla „Banku W.K“ w 
Administracji „Głosu“, 627-2 
Dom z dużym ogrodem w do- 
brym punktole miasta do 
sprzedania. Wiadomość St. Za- 
rzewska 11, u gospodarza. 455-3 


Do wynajzcia pe: z Kuch 


ni na skład, kantor, ind pry- 
watne mieszkanie, Wiadomość 
Piotrkowska 100. m. li. 461—3 


prosperująca pracownia 
Dobrze -Pisępekch damskich, e- 
Ojuzystująca 8 lat, wraz s miesas- 
kaniem i urządzeniem jest z po- 
wodu wyjazdu do spazedania na 
otayna warunkach. ar 
ml, Zawadzka Je R ż 


wędiłn trzebna 
u0 składu obeznana” skiepo 


wa. s; Kllihekiego 0. |. 90. 563-: 


Do odn jęc a JĄC A or dwa pokoje, sy. 


pialny I stołowy 
wraz z pokojem kąpielowym i 
kuchnią 1 z prawem korzystania 
z przedpokoju i wejścia fronto- 
wego 3 elektrycznem oświetle- 
sz i gazem. Oferty lit. 

Z. 2, proszę składać w Admin, 
2 Głosu u Polskiego. 5:9— 


Prozę prag). | Uługoletoi dent "w "row. aee | a 


a Aan thini poszukuje stnłej posndy lub na 
godziny. Oferty składać w re- 
dakcji sub. B, S. 623 


Do poobicdniego ktor pre: 
wadzę w szkolę  freblowskiej 
Pańska 9, mogę dołączyć jeszoze 
kilkoro dz.eci od lat 6—8. Zgła- 
ssa się Długa 8, m. i2, od 2 —4. 

624—3 


Oyłogzenia drobne | 
SAR AARAA A Kupuję 


pianina, żakiety karakułowe dy- 

wany perskie. Piotrkowska 67, 

Hotel „Victoria, pokój Je 7, 
638-4 


m m ———— 


wszelkie futra, pianina, dywany 
awg paz ceny. wł ô loann; 


NA ii I A Kupuję ER 
E. awenn, Piotrkowska N 20. 


Przyjmuję repiiracje kuśnlerskio. 
6095—. 9 


AAAA AA 150 marek 


ra za a w. starych zębów, 
kudracja %, Nadryczny. 00-10 


nżywan Ar- 
MAN | Kupuję barabe; Mt, 
bielizn wany, maszyny do 
da, kwity. łombardowe, płacę 
pbajwyżcze ceny. Wólczańska 43, 
ih. 6, 093-27 
À. A. A. Do sprzedania 2:52 
ZE materacami, szala 
pa, ARK tremo duże — 


szystko w dobrym stanie. 
Piotrkowska 60. Tajtelbaum. 


Akuszerka 
28. 


konwersacji i li- 
Nngielskiego, teratury zbio 
ndzieim rutynowany nauczyciel, 
Zastać można: N-Cegieiniana 12, 
m. 4. od 3—5 pp. 18000—=12 


racy poszukuje in- 
Bivrowej te eligentna panna U- 
kończyła buchalterję z dobrem 
świadectwem, ER fet biegie na 
maszynie sku | niemicoka. 
Wymagania Sroka: 


proszę do admin. „Glosn* 
wiakąkolwiek* 


kompletu, 


K i ianino do 8,000 marek 
eya pi Oterty, Biuro „Promień*, 
otrkowska 5], sub. Pianino”. 
B39—4 


Egzystująca od 50 lat 


EKSPEDYGYJNA FIRMA 


Wierztołowskii Synowie 


wznowiła swoje czynności ekspedycyjne 


w Aleksan- 


drowie i Toruniu i załatwia wszelkie czynności, zwią- 


zane z ekspedycją i cleniem, inkaso, 


619—8 


usekuracją eto. 


500 


marek nacrody ctrzyma 
kto wskaże złodzieja, lub 


1000 


marek kto się przyczyni do wynalezienia skradzionego 
towaru, ze składnicy Polskiego Towarzystwa Budowla- 


nego na ul. Przejazd Nr 86. 


Kradzież była popełniona w mocy z dnia 21 na 22 


=== |gruhnia. Skradziono około 1000 funtów cukrn i dwie 


skrzynie mydła przeznaczonego dla robotników zajątych 
przy budowie kori Łóiż—Zgierz—Katno. 
Polskie Towarzystwo Budowiane Zgierz, ul. Sred- 


nia Nr. 31 w domu W-go p. Erutta. 


57 —2 


KRAWIEC MĘSKI 
Po wieloletniej praktyce i uzyskanin kwalifikacji, wchodzą- 


cych w 


w zakres krawiectwa męzkiego, długoletni wspólpracow- 


nik firmy W-go Ch. Watkiego. 


Franciszek 


Chojnacki|' 


otworzył wiasną pracownię krawiecka przy ul. Nawrot 35. 


Wykonanie solidne. 


Meble 


wszelki rodzaju w dużym wy- 
boras. D = ze sklada $ 


pio DAK! 147, 


fra GZ nej podszewce. Prosi 
znalazcę o łaskawy zwrot papie: 
rów wojskowych za zatrzymaniem 
pleniędzy, Proszę zwrócić te 
papiery do „dłosu Polskiego" 
sub. „W, M, 630 


Ku uj stare gazety, książki 
p R kontowe i kopjowe. Płacę 
Sapes ceny. Piotrkowska 16, 
m, 


pią Oferty proszę składać w 
adm. Głosu. pod „R.R. 06-2 


Mable |, najtaniej "sprzedaje dłu dłu- 
goletni pracownik firm) 
„Jaraj* w Wiedniu. Przyjmuje 
obstalunki po umiarkowanych 
cenach. Piotrkowska 44 lowa o- 
ficyna, Karkut. 222-5 


Miej $ + poszukuje jaklegoko!- 
e] sd wiek młody człowiek, 
israelita, uciekł od bolsze wików. 
Łaskawe oferty Red. J. R, 5543 


, mieszkanie frontowe 


restaurację I-go rzędu. 


6, Odstąpi; parterowe w sródmie- 


sciu 3 pokoje s kuchnią, wyso- 
dami 1 mebiaml bez pianina, ce- 
na i5,000 mk. Wiadomość Piotr- 
kowska 125 „Trenyolnik*. 146-5 


Pokój umeblowany do wynśję- 
ola z wszeikiemi wygo- 
dami. Wschodnia 55. m. lv. 


636—1 

kompletn. kostjumu 

Poszukują maskaradow. dam- 
skiego na | ms Sylwestr. do wy- 
najęcia za dobrom wynagrodze: 


Stniem. Oferty sub, „Maskarada” 


do adm. sdm. „Glosu”. 602-4 


Pokoja pni, ładnie umeblowanego 
między ul. Nowym Ryn- 
kiem a Nawrotem poszukuje od 
15 stycznia młode intelig. mał- 
żeństwa Moe aja — Oferty 
sub. „Dyrektor* do adm. Głosu. 


594—4 
Pokój 


s oddzielnem wejściem do 
wynajęcia, ul I maja (Pa- 

sa Szulca) 9, m, 8, od 3—4 pp. 
653—2 


Poszukują Eo o mle a0 koni 
wysukł DA e. enxiewicza 
50, m. 17, zy, 0323 


zgubił portfel o ziela- 


Ceny przystępne. 


Płacimy najlepsze ceny za 


rzeczy futrzane 


ywa] takowe po cennch 
pnych, — Przyjmujemy 


przystę 
167-15|również wszelkie reperacje. — 


Zusmanek | Dawidowicz, 
Piotrkowska 19 w podwórzu. 


p ko umeblowanego z oddziel- 
0K0 U nem wejsciem poszuku- 
ję. Zgłoszenia pod Ma 815 A.B 
do adm. „Głosu*. 870-—3 


się nauczyciela w 
Poszukuj: £ celu przygotowania 
do matury. matematyka 1 taci- 
na. Oferty s warunkami do 
adm. Głosu sub. „A. 8%. 552-2 


Pokój umeblowany s całodzten- 
nem utrzymaniem do wy- 
najęcia. Sienkiewicza 39 m, 13 


front, a T 537-2 
Student ">" uniw, warsz. udziela 


lekeji. Specjalność: 
polski, matematyka, łacina, che- 
mja, fizyka, Kilińskiego 110, u 
p. Kona, godz, 1—2 lub 8—9 
wieca. 617-3 


5 ję eleganko  kostjumy od 
zyj mk. 75. — paita 60—su- 
knie 30.—Krawiec damski, Rudz- 
ki, Pia Płotrkowska 17, : 63—3 


Sprz: dan“ fortepian lan krótki wie- 


deński. — Krucza 4 

577-3 

a 7-ej klasy udziela le- 
cji. Piotrkowska 16 m. 22. 


Wykw niny 


fr. parter. 


W dniu dą Aro ga między 


ing i Przejazdem 
zgubiono dwa kajety, zawierają- 
ce notatki a biologji, Uprnsza 
się o zwrot za aa agrodzeniem 
do Słomnieklego, Dzielna 25, 


628—1 
Zęby 


manicure. Ceglel- 
niana X 19 m.i, 
693— 


sztuczne, po cenach przy- 
stępnych, wprawić można 


w lecznicy zębów przy ul. Piotr- 
kowskiej X 9%, SŚkupuję stare 
zęby i złoto. 42-18 


lagubione dokumenty;  |rod 


ereskin Chaim zgubił paszport 
B niemiecki = w Łodzi, 


oraz tymos, kartę po brt Ą 


fiz Jakob "zabi" Togitymiację 
A chiebową Poj awm Gg | Łod 


gewy Rynek 2, m. 7. 


3 nia 9 


Zgubiono 


> |w czwartek 25-go b. m. na 
koncercie Backhausa 


3| Kołnierz (utrzany 


(skunksy). 
Uczciwy znalszca zechce 


zwrócić za wynagrodzeniem 


na Plac Dąbrowskiego (Tar- 
645—2 


Nowy 
frakowy garnitur 


do sprzedania 


Ogrodowa 24, korftarz 7, 
u Singera. 


Potrzebny 


młody człowiek, 


piszący 0y na dh z 
gruntowną znajomością języka 
polskiego, któ już pracował 
u prawnika, Załaszać się N, Gel 
bart, Piotrkowska 7% 8, magazyn 
ubiorów, 620—3 


Dr. Sołowiejczyk 


Choroby Ozieci i wawnętrzna 
Andrzeja 4. 


Przyj muje jak dawnej ód 


9—10 r. i 6—6 po pot 
m 


Reparacje futer 


wykonane podług najnowszej 
mody; kupno wszelkich wyro- 

bów futrzanych. 
Piotrkowska 38, front, I-e p 


Dentysta 
BERTA AB 


przyjmuje mdcania prócz nie- 
dziel od 12—2 f od 4—6 po poł. 


Piotrkowska 85. 
Dr. S. Kantor 


Specjalista chorób wenerycznych 

skórnych | dróg moczopłclowych 

Leczenie promieniami nigena 
f światłem 


Piotrkowska N2ż144, 


róg Kwangelickiej. 


pz ye ęcia: 
-8 Afli | pań od ued p 


feczkowski Szmul Jakób zgubił 
paszport niemiecki wydany del 


„| Łodzi. 


pirrer waa Fanny zgubiła pasz- 
port niemiecki wydany w Ło- 
dzi, 


porer Symcha zgubił paszport 
niemiecki wydany w as i 
549— 


jesze D Dorota zgubiła kartę 
_węglową za 36 24098. 641 


jeięrówna Estera zgubiła ma- 
trykułę wyd. ze szkoły Maga- 
lifowe]. 642 


anzygier Here zgubił paszport 
D niemiecki wydany w Łodzi. 
jepezier Szmul Abe zgubił miej 

tę powołania wyd. przez P.K.U, 
w r Zgierzu. 523—2 


'renkel Mordka zgubił pgszpo zport 
Faleniecki N Z Iig, "PNY 
843-5 


7—3 


Pi asia too a tym. 
F _ oblebową na 5 s noja 
foldman Rozalja z RAI Kartę 

_węglową. 

erze ikowicz Moryc zgobił past- 
po wydany w Łodzi, Sred- 
637-3 
aketi Franciszek roubił 
paszport niemiecki wydany w 
Łodzi. 4%0—3 

ieber Chaim zgubit paszpo 
K rosyjski i niemiecki wyd w We Wz: 
growie i Berlinie. 6:3-3 


prama Stanisława zgubiła pasz- 

port niemiecki wyd. w odai. 

618 

jeppióskt Berek sgubił iegity-| god 
mację chlebową na 5 osób, 

618 


aks Murdka Mendel zgubił 
pesspos niemiecki r Ak w 


gia Szajna Tauba zgubiła 
paszporó niemiecki wyd. w 
Ozorkowie, „433 3—3 


koszyki Hersz Lojb “rubi? 
A kaja niemiecki mary 


Dr. M. Papigrny 


Akuszer I specjalista cho- 
rób kobiecych. 
Południowa 23 

Przyjmaje od 9—11 r. 1 od 4—0 

po poł. 812-7 


Dr H.Różaner 


Choroby skórne i wenery: 
czne. Przyjmuje codziennie 
prócz niedziel od 5—8 wiecz 


Dzielna M 9. 


Dr. L Silberstrom 


Ordynator ARO ee Miej- 


Chorób skórnych I wensrycznych. 
ZIELONA M Il (róg Zachodniej 


Przyjmuje od 9--I1 rano i od 
5—8 wiecz, panie od 4-5. W 
niedzielę do 6 pop. 980-1 


Kupuję 


płacę najlepsze ceny. 
8. MILICH 53-14 


Konstantynowska 7, prawa of, I p 


Przyjmuję w komis 
wszelkiego rodzaju 


Futra 


Piotrkowska 38, front Się (aż 


„Zęby 


SZTULCZNE 


stare kupuję 5 
Skład dentystyczny 
Ogolnik i Samuels, 
Piotrkowska 23, front, I p. 


Dr. 5. Frank 


(z Warszawy) 215—% 


Choroby źołądka | kiszek 


9— 2 ranojUj. Cegielniana N 7, m. 6, 


Przyjmuje od 4—5-ej po pał 


pei Srul zgubit 


KO ro- 
syjski wydany w 


grze. 


el Karol zgubił pasz o S 
miecki wydany w WZ 


aszpori 


py Dawid zgubił 
Panui 


niemiecki wydany w 


| ppółeł bór Weronika Ak 
niemiecki wydany 
we Fi * Wisowłedze, 40 —3 


'ucherowi „Maroko skradzlono 
47 mk. i zyj Na 
wy w, wyd. w Łoda w 47i- 


„tambler Gda! Hersa zgubił pa- 
alò per rosyjski wydany w m. 
3| Oryni n. 440—3 


SANAD Abram zgubił paszport 
niemiecki wydany w Łodzi. 
= 


Pt kc ah RZEK: pasz = 


gat 
550-3 


Biat 


poder w TN 
niemiecki wydany w 


garajor ida . zgubiła 
niemiecki wydany w 


g>'amper Józef zgubił RE sr 


glową, 


| rowe Jerzy zagubił karty md 


bowe za okres 110, ma dwie 
osoby Nawi Nawrot 1-8. 


Toder Izaak zgubił paszport nie- 
T miecki wyd. w Łom. © 535-3 


jiteak Józefa zgubiła peczport 
rosyjski wyd. « Łodzi, 474-3 


jhitenberg Samui Lejb sgubii 
RS IJ tymozasow 


N Josex bit legi 
W mację chlebowa ma 7 ok, 


jj gdorówioa Merss saubi? E 
port rosyjski wydany w 0- 


pocznie, 
miesięcznie, gre: 

65 marek pach i poj etykso 

SASE, środa w zakresiy $ xias 

szkół średnich. Ul. Kl:lńskiego 

6003 


31—2, 


— n ee © POWY YO O O O O ENEA 
Bedaikyx i wydawca bazei Sacha. c W dzakazai „Qłoza Bolskieza* Kotzzazaka Bie. 


wyd, w. 
126—5 


